
Deys, OFF
nie wiem jak się wjebałem
w ten głęboki OFF
mimo melanży
najlepsze pasje ...
dla niektórych 
to jest  w stylu za daleki luz
ale juz mi nie podejdzie więcej

soli na ranę dużo dałem
bylem takim type
wypromuję typów
potem łapią propozycje
czekam az kolejny kumpel
meni do dońka wyssie
a w nadziei czekam na cud

gasną świecie
jak i giełdy bram
niepozorny jak paper cart
szklana kula
czarne fusy
los mnie wciąga gdzieś do próżno
tym razem ja mu powróżę z kart

znów pakuje nowy staff do podła
jesteś ze mną albo wyjdą sta kur
to dla ciebie moja droga durna
nie wiem ,zabierz mnie gdzieś 
a najpewniej pod grób
znów pakuje nowy staff do podła
jesteś ze mną albo wyjdą sta kur
to dla ciebie moja droga durna
nie wiem ,zabierz mnie gdzieś 
a najpewniej pod grób

świeć jak chemikalia
nie mam czasu wariat
bo aorta wyprana przez stres

lubie gapią sie jak głupi
sie uśmiecham
 sie uśmiecham
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